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O B W I E S Z C Z E N I E .
K ró le w sk ie  w ł a d z e  admini s t r acyjne ,  tudz ież  

k o m m u n a l n e  i m ie s z k a ń c ó w  tej p r o w i n c y i  
u w i a d o m i a m  nir i iejszem, iż dnia dzisiejszego 
z ł oży łem  ur ząd  Nacze lnego  Prezesa  t e j że ,  dla 
objęcia  s tó so wni e  do r o z k a z ó w  N.  P an a  mój 
n o w e j  posady.

Sk łada jąc  wszys tk im w ł a d z o m  i mieszkań 
c om  p r o w i n c y i  me  najczulsze podz ięki  za d o ­
zna ne  p rze z  ciąg meg o  dziesi ęćletniego u r z ę ­
d o w a n i a  zaszczytne zaufanie ,  do łą cz am  jeszcze 
życzen ie ,  ażeby Bóg  o jc o w s k im  naszego k o ­
chaneg o  Kró la   ̂ i P an a  za m ia ro m  w z g l ę d e m  
d o b r a  tej p r o w i n c y i  i nadal  b łog os ław i ł  i ta­
k o w e  p o m yś ln ym  w i e ń c z y ł  skutkiem.

P o z n a ń ,  dnia 1. Maja 1841.
R z e c z y w i s t y  T a j n y  R a d z c a  i N a c z e l ­

n y  P r e z e s  p r o w i n c y i  S a s k i e j .
F  l  o t t  w  e I 1,

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia .3 0 . K w i e t n i a . ^  

P r z y b y ł  tu :  Cesar sko - rossyjski  Gene ra ł -  
M a j o r ,  Xiążę l i g a  D o ł g o r u k o w ,  z P e t e r s  
Łurga.

S z am b e l a n  i sprawujący interessa przy d w o ­
r ze  papiezkim , v o n  B u c h ,  z W rocławia-

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 26. K w ie tn ia .
F ranci szek  L i b i c k i ,  Radzca  Kol legialny,  

Szambe lan  D w o r u  J. C. Mośc i ,  były V ic e -R e-  
f e r en da rz ,  a obecn ie  zostający p rzy  Min i s t e r ­
s t w ie  O ś w ie c e n i a  N a r o d o w e g o ;  m i a n o w a n y  
jest R e fe r en d ar ze m  p rz y  Radz ie s t a n u ,  do  
W y d z i a ł u  P r z y c h o d ó w  i S t a n ó w ,  w  miejsce 
p; An toniego Po wa lsk ie go ,  zmar łego.

Rz ec zy w is ty  Radzca  S tanu B e c h t i e j e w , p e ł ­
niący o b o w ią z k i  G u b er n a t o ra  C y w i l n e g o  G u-  
bern i i  Sandomie r sk ie j ,  m i a n o w a n y  os ta tecznie 
zostaje G u b e r n a t o r e m  C y w i l n y m  tejże G u b e r -  
nii.

W  dal szym ciągu uw ia d o m ie n i a  z dnia 21.  
L u te g o  (5. Marca )  r. b. podaje  się do p o ­
w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w  m o c y  decyzyi  
Ra d y  S t anu  K r ó l e s t w a  Po lskiego ,  w  d n i u  22. 
Marca  (3 K w i e t n i a )  t r. zapadłej  u z n a n y m i  
zostali za sz lachtę  dziedz iczną ,  k tó ra  na by ła  
tego s tanu p rze d  og łoszen iem p r a w a :  J a g ie l ­
ski T o m a s z ;  Ja ło w ie c k i  J ó z e f ,  h e r b u  L o d z i a j  
J a ło w ie c k i  F ra n c i sz ek ,  t. h ;  J a ł o w i e c k a  L u ­
d w ik a  t. h ; J a n c z e w s k i  (Gl inka)  J ó z e f ,  h e r b u  
T r z a s k a ;  Kamieński  F ra n c i sz ek ,  h e r b u  J a ­
s t r zęb iec ;  Kami ńsk a  Kami l l a ,  h e r b u  T o p o r ;  
K am iń ska  E m i l i a ,  t. h . ;  K a n ig o w s k i  I o nacy> 
h.  L is ;  Karśn icki  W i n c e n t y ,  h e r b u  O d r o w ą ż ;
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Kislc lnic ld Teodor, h e r b u  Topor; Kiselnicki  
A ug us t ,  t. h . ;  Kobyl ińsk i  W i n c e n t y ,  he r b u  
P r u s s  2go;  de K o lb e r g  Anton i ,  h e r b u  K o ł o ­
b r z e g ;  K oł ac zko w sk i  A d a m ,  h e r b u  H a b d a n k ;  
Koszu t ska  z W e i n w o r m ó w  Anie la ,  w r a z  z 
s y n e m  W i n c e n t y m  K al a łe m ,  d w ó c h  imion,  
p o  niegdy  Rafale Koszu t sk im p o zo s ta ł ym ,  h. 
L esz czy c ;  Ko tow sk i  J a n  P i o t r ,  d w ó c h  imion,  
h e r b u  T r z a s k a ;  K o to w s k i  S tan i s ł aw Ja n ,  
d w ó c h  iruion,  t. b . ; Kozerski  Anto n i  h e r b u  
P r a w d z i e ;  Ks iądz  Kra sow sk i  Fab ian  Sehast ian 
R a j m u n d  t r zech imion h e r b u  J a s t r z ę b i e c ; K r a ­
s ow sk i  O n u f r y ,  t. h. ;  K ra so w sk i  T y b u r c y ,  t. 
h e r b u :  L c b o w s k a  z T aszyck i ch  Aniela ,
h e r b u  S t r z e m ię ;  L in o w sk i  A n t o n i ,  h e r b u  
P o m i a n ;  L u b o w ie c k i  Macić j ,  h.  S r z e n i a w a :  
Ła s t ow ie c k i  K le m e n s ,  h e r b u  Laryssa ;  Ł ę t o -  
w s k i  z Ł ę t o w a  F ra nc i sz ek ,  h e r b u  O g o ń cz yk ;  
L u b a  T o m a s z ,  h e r b u  L u b i c z ;  Ma kow sk i  T e o ­
d o r ,  h e r b u  O g o ń c z y k ;  M a k o w s k i  An ton i ,  t. 
h,-  M a k o ws k i  P io t r ,  t h . ;  M a ko ws k i  K r z y ­
sztof ,  t. h . ;  M a ko w s k i  F a u s ly u ,  t. h  ; M a ń k o ­
w s k a  a Che łmi ck ic h  L u d w i k a ,  p o w t ó r n e g o  
ś lubu  Czap l icka  . w r a z  z me le tn iemi  dziećmi,  
to  jest :  T eof i l em i J ó z e f e m  Mi c h a ł em  W i n ­
c e n t y m ,  t r ze ch  imion  sy na m i ,  o r az  Józe fę  Mi 
c h a l i n ą , d w ó c h  imion córkę ,  p o  n iegdyś  L u ­
d w i k u  M a ń ko w s k i m  p o zo s ta l em i , h e r b u  J a ­
s t r zęb iec ;  Ma ńk o ws k i  T y m o t e u s z ,  t. h  : M a ń ­
k ow sk i  H ie r o n im ,  t. łl.; M a ń k o w s k i  A lex an ­
d e r ,  t. h . ;  M a ńk o w s k i  M a r y a n ,  t. h . ;  Mi an o ­
w s k i  A le x a n d e r ,  h e r b u  P r z c r o w a ;  Mia now sk i  
A n to n i ,  t  h . ;  Mi a n ow sk a  Jó ze fa ;  t. łi ; Miecz 
n ik o w s k i  K az im ie rz ,  h e r b u  P o b ó g ;  M ik u ł o ­
w s k i  K ar ó l ,  h. D r z e w i c a ;  Miku łowsk i  S e ­
w e r y n  t. h . ;  Miku łowsk i  Mic ha ł ,  h.  R a w i c z ;  
Mi l obęd zk i  J u l i a n ,  h e r b u  S l e p o w r o n ;  Mo­
dz e le ws k i  S ta n i s ł a w ,  h e r b u  B o ń c z a ;  Mor ze  
S t a n i s ł a w ,  ł ie rbu M o r y k o n i ;  Mossakowsk i  
K a z im ie rz ,  h e r b u  Jas t r zęb iec ;  Mul le r  Karól  
K o n s ta n ty ,  d w ó c h  im io n ,  he r b u  Ż u r a w ;  My- 
6zyński R o n a w e n t u r a ,  he rb u  C h o l e w a ;  O lsz e ­
w s k i  L e o n ,  h e r b u  Ś l e p o w r o n :  O s t r z y k o w s k i  
W a w r z y n i e c ,  h e r b u  Uro dz ie ;  O s t r zy k o w sk i  
Sa tu r r i in ,  t  h . ;  O s t r z y k o w s k i  S a tu r n in .  t. h ; 
O s t r z y k o w s k i  P a w e ł  t. h ; P ad er e w sk i  Jacek,  
h e r b u  Jel i t a ;  Pap ro ck i  J a n ,  h e r b u  J a s t r z ę b i e c ; 
P a p r o c k i  F ra n c i sz ek ,  t. h . ;  Paprock i  Klemens,  
ł.  h . ;  P ap ro ck i  P a l e m o n ,  t. h  ; Paprock i  Ste 
f an ,  t  h , ; P ięlka F ranc iszek  D a m a z y ,  d w ó c h  
im io n ,  ł ie rbu P om ia n ;  P i szcza towsk i  Marcin,  
h e r b u  Pruss  I m o ; Potock i  L e o n ,  ł ierbu P i ł a ­
w a ;  Radc-lmski L u d w i k ,  h e r b u  Leszczyc ;  
R a d w a n  Anto n i ;  Rog.uski Teof i l ,  ł ierbu Os to ja ;  
Roki tnicki  Michał  F a u s ty n ,  d w ó c h  imion ,  h e r ­
bu  P r a w d z i e ;  Roki tnicki  W ł o d z im ie r z ,  t, h, ;  
Rok i tn ick a  z K ar cz ew sk ic h  Ba lb ina ,  p o w t ó r  
i u g u  ś lubu P ą g o w s k a ,  w r a z  n ie l etn im syne m

J a n e m  M acie icm  L u d w ik ie m ,  t r z e c h  imion,

fi o n ie gd y  L u d w i k u  Ro k i tn ick im  pozostały m ,  t. 
i . ; R o tk ie w ic z  Józ e f ,  ł ie rbu Jas t r zę b ie c :  Ky- 

telski J ó z e f a t ,  h e r b u  Szel iga ,  R z e w u s k i  N o r ­
b e r t ,  h e r b u  K r z y w d a ;  S ie ra k o w sk i  Józef ,  
h e r b u  Dołęga ;  S m io d o w s k i  F ra nc i sz ek ,  h e r b u  
J a s t r zę b i ec ;  Sobieski  J a n ,  he r b u  J a n i n a ;  S o ­
k o ł o w sk i  K as pe r  Kaie tar i ,  d w ó c h  im io n ,  h e r ­
b u  K o r a b ’ ; Stadnicki  S e w e r y n ,  ł ierbu S r z e ­
n i a w a ;  Suchodolski  J a n ; S u l i m o w s k i  Ignacy,  
h e r b u  D ę b n o ;  Su l imo ws k i  A nt o n i ,  t. h . ; Sy- 
ciński  Józef ,  h e r b u  P o m ia n ;  Syciński  Antoni ,  
t. h . ; S za t ko ws k i  Józ e fa t ,  ł ie rbu R o l a ;  Szu-  
kszta łgriacy,  ł ierbu P obó g ;  Tańsk i  J a n ,  he r b u  
Ja s t r zę b iec ;  T a rgońsk i  A d a m ,  h e r b u  Koście - 
sza T r e m b in s k i  Ad am,  h e r b u  Ro ga la :  Ust rzy-  
rki  G rz e g o r z ,  W a ź y ń s k i  Ig nacy ,  Apo lina ry ,  
d w ó c h  im io n ,  h e r b u  A b d an k ;  W i lk o sz ew sk i  
K az im ie rz ,  ł ie rbu Je l i t a ,  W i t k o w s k i  To m a sz ,  
ł ie rbu N o w i n a ;  W o lanowsk i  Fi l ip Antoni ,  
d w ó c h  im i o n ,  ł ierbu K o r a b ,  W o lanowsk i  J ó ­
zef ,  t. h W o l s k i  ( D u n i n )  An dr z e j ,  h e r b u  Ł a ­
b ę d ź ;  Z b o r o w s k i  C y p r y a n ,  ł i e rbu D r z y m a ł a ;  
Zabokrzeck i  Aleksy,  h e r b u  S u l im a ;  Zakob icl -  
ski K a sp e r ,  ł ierbu P rze g on ią ;  Zakobielski  Jan,  
t. łi. Zakobielski  F ra nc i sz ek ,  t. h. ;  Z ak rze w sk i  
Kaz imie rz ,  he r b u  Kościesza;  Z a k r z e w s k i  Piotr ,  
po Jan ie ,  t. h  ; Zak rze ws k i  Piotr ,  po  S tan is ła­
w i e ,  t. łi.; Z ak rze w sk i  P io t r ,  he r b u  I togorya;  
Z a k r z e w s k i  JSorberl ,  t. h . ; Zamojski  Mateusz,
ł ie rbu P pr a i ;  Zamojski  F ranc i szek ,  t. łi.; Za 
w a d z k i  Teof i l  W o j c i e c h  J ó z e f ,  t r zech  imion,  
h e r b u  R o g a la ;  Z a w a d z k i  Józ e f ,  t h , j  Zdzia r ­
ski Józef ,  ł ie rbu G o z d a w a ;  Zdziarski  F r a n c i ­
sz ek ,  t. h.  — W  W a r s z a w i e ,  dnia 5. (17-) 
K w i e t n i a  1541 roku.  Radzca H ero ldy i ,  D y ­
r e k to r  Kance l l a ry i ,  W i n c e n ty  T o p o r  M a t u ­
szewski .  Nacze ln ik W y d z i a ł u  Ko nt ro l ł i ,  R o ­
m a n  Do ta th ,

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23 Kwie tnia .

D z i e n n i k  s p o r ó w  o t r zym ał  nas tępujące  
doniesienie  z d. 13. m.  b. z A l g i e r u :  «Dywi_ 
zya ,  k tó ra Medeah  w  ży w n o ść  opa t rzy ła ,  nie­
zadługo z n o w u  w  po le  wy ruszy .  W p r z y ­
szły niedzie lę ,  jeżeli się pogoda u t r z y m a , w y ­
ruszy ona do  R h d a h u :  d. 20. stanie w  Muza- 
h i e , a s t a mt ąd  do  Mil iany są tylko d w a  dni 
drogi.  Idz ie  tu także o opa t rz en ie  miejsca 
tego w  ż y w n o ś ć ,  albo raczej  o u tw o r z e n ie  
t a mże  wielkiego składu ży w no śc i  na wie lką  
w y p r a w ę ,  k tórą  w  zachod n ich  p r o w i n c y a c h  
p rzysposab ia ją ,  i k tórą d y w i z y e  z O r a n u  i A l­
gieru w s p ó ln ie  uskutecznią.  G ło sz ą ,  iż E m i r  
riie chce  na zamach  ten zaczekać.  Z gr om ad z i ł  
o r i , jak g łoszą,  całą s w ą  siłę zb ro jną  około 
Mil iany i gotuje się do  si lnego odporu .  Xiążę 
Auma le  i w  tej drugićj  w y p r a w i e  udział  mieć
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będzie.  P o w i a d a j , i i  Abdel  Kader  wniós ł  o 
w y m ia n ę  jeńców. Niespodziewany ten w y ­
padek podobno ciągłym usi łowaniom Biskupa 
algierskiego przypisać należy."

M o n i t o r  p a r y s k i  zbija dziś wiadomość 
niektórych gazet niemieckich,  jakoby rząd 
franenzki klub niemiecki w  Paryżu zniósł i 
między innymi kilku młodych  W e jm a rc zy k ó w  
aresztował .

W s ie  około Paryża zaczynają się napełniać 
w oj sk ie m ;  w  Charen ton  stoi w  tćj chwil i  ja­
zda;  Berey napełnione piechotą. *— Cały nie­
mal  batalion stojącego pod namiotami około 
zamku w  Berey 59go pułku zajmuje się obe­
cnie w )  kopaniem szerokiego r o w u  około 
obozu. Zresztą namioty tak źle są porobione,  
iż już dachy ich naprawiać  t rzeba ,  bo wsz ę ­
dzie w o d a  przecieka. W  Berey i Ba Villette 
ciągle wie lu  żołnierzy na zdrowiu  zapada.

Z  d n i a  24.  K w i e t n i a .
KróIeśkvo  Belgijscy przybyli  do Paryża. 

Król  Leopold dzisiaj długą miał naradę z Naj. 
Panem.  Słychać,  ze Król Beigijczyków na­
tychmiast  po uroczystościach ma jowych Pa­
ryż opuści ,  ale małżonka jego jeszcze przez 
czas niejaki tu zabawi.  _ _

Młody Hrabia Paryża mieć będzie na  sobie 
na chrzcie swoim pla>zcz z gronos ta jów wie l ­
kiej wartości .  Bobią ten płaszczyk w  jednym 
z najpierwszych ma gazynów  na Rue Riche­
lieu. O b a  medale,  ry to w an e  z p o w o d u  
chrztu Hrabi  Paryża przez PP.  Borel  i Petit, 
już są bite i w  muzeum m onet  złożone.  Oba  
przedstawiają na jednej stronie obrzęd chrztu,  
Francya  t rzyma dziecko do chrztu ,  religia p o ­
święca je na Chrześcianina a Duch  święty, 
w  postaci gołębia,  wzlatuje ku niebu. Na  
stronie od wro tne j  medalu Pana Borel są w i ­
zerunki Kięstwa Or leańskich,  na stronie o d ­
wrotne j  drugiego obraz Króla Ludwi ka  fcilipa.

Proces gazety F r a n c e  względem przypisy­
w a n y c h  Kró lowi  l istów dzisiaj się toczył 
p rzed  Assyzami tutejszemi. Generalny A d ­
w o k a t ,  Pa °  Partarieux Lafosse, popierał  
skargę.’ P. Ber ryer  bronił  obźalowanej  gaze­
ty Sąd przysięgłych po obradach,  które tył
ko 20 minut  t rw a ły ,  ob ża łow anych ,  t. j. o d ­
powiedz ia lnego w y d a w c ę  i drukarza tej ga­
ie ty  * a n i e w i n n y c h  ogłosił. Po przeczy­
t a n i u  w y r o k u ,  poklaskiwano w  ręce i w ołano  

• z e w s z ą d :  «Niech żyje Ber ryer !"
Wszystkie gazety legitymistyczne podaną  

przez  K u r y  e r  a wiadomość  o niby to odby­
tem u Xieeia Levis zgromadzeniu Rojalistów 
wierutnerń k łamstwem ogłaszają.

Wczora i  p rzedpo łu dn ie m  mieliśmy tu nad- 
*wycza  ne grzmoty.  P iorun  uderzy ł  w  wiel­
k ą  galeryę L u w r u  W bliskości p o d w o jó w ,

prowadzących  z placu Carroussc! Jo  naJrze^ 
cza. Koniec  konduktora,  który płyn elektry­
czny przejął ,  całkiem sk rzywiony;  w  jednem 
oknie d r z e w o  poprzeczne wysadzone,  zresztą 
cały gmach nietknięty'.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 23 Kwietnia.

M o r n i n g - C h r o n i c l e  ob jawia w  dzisiej­
szym sw ym  num erze  wyraźniej  zdanie swoje
0 zmianie ministeryalnej w  Konstantynopolu:  
"O trzymal i śmy teraz ,  powiada  ten dzie.nńik, 
bliższe wiadomości  o upadku Reszyda Baszy. 
Szambelan Biza Basza, pos i łkowany przez 
Sultankę matkę , przyczynił  się do tego. Na  
następcę Beszyda przeznaczono Rifaata Beja, 
tego samego,  który na jp ie rw * warunkami  
pokoju do Mehmeda  Alego był  wys łany ,  i 
który ledwo 24 godzin w  AleXandryi zabawił ,  
gdy go Mehme d Ali dla siebie pozyskał i do 
porozumienia się względem wzajemnego skło­
nił w n io sk u ,  któ/ego przyjęcie w  Konstan ty­
nopolu Biłaat Bej zaręczył. Rifaał szukał w ię c  
opieki i pomocy u Iri terńuncyusza ausłryackie- 
g o , który mu |ą także przyrzekł .  Nie ma my  
przec iw temu nic do nadmienienia,  o ile się' 
ta p rzywrócenia  pokoju z Egip tem dotyczy.  
Gdy kunferericya już raz postanowiła,  iż Meh-- 
med Ali, podług wyrażenia się Pana Thiersa,  
zwierzchnim władzcą  Egiptu ma pozostać, od 
o w e j  chwili  upadek Reszyda Baszy stał się 
nieuchronnym.  Ponieważ  się zasady jego nie 
u trzymały,  musiał  wziąść  dymissyą i od p o ­
wiedzialność za przywrócenie  potęgi Mehme­
da Alego komu innemu zostawić.  Z innych 
p o w o d ó w  |ednak,  t. j z p o w o d ó w  pomyśl ­
ności dalszych tureckich reform i tureckićj 
wolności  handlu podług przepisów traktatu 
han d lo we go ,  mocno żałujemy,  iż stara szko­
ła turecka z n o w u  ster państwa  objęła. Tahi r  
ma być istotnie doskonałym żeglarzem,  a 
C h os re w ,  gdyby go z n o w u  p rzyw oła no ,  ma 
przy na,mniej  niezawisły i nieugięty charakter.  
Mężowie  ci byliby mogli silnie popierać w o j ­
nę. Ale dz iwną  jest rzeczą,  iż po usunięciu 
niebezpieczeństwa i zabezpieczeniu poko|u do 
w ładzy  się dostają. Li  tylko dyplomatyk,. Re-  
szyd,  k ie rował bardzo zręcznie wmjskowemi 
środkami , a teraz barbarzyńska szkoła Ta h i r a
1 Akilia ma przewodniczyć  dziełom pokoju?'  
Jeżeli Turcya  ma do swej niezawisłości p o ­
trzebną m ądrość ,  organizacyą i potęgę o trzy­
ma ć ,  nie może  to przez to nastąpić,  aby d ru -  
gjpgo dnia to zwa lano ,  co pierwszego z ro­
biono."

Z d n i a  24.  K w i e t n i a .
Przedłożono teraz par lamentowi księgę in 

folio, 700 stronnic obejmującą i zawierającą 
521 depesz# innych doku m en tó w  i całą ko r -
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rfcspontJeneyą * wszystklemi mocarstwami pod 
w zglę dem sp r a w  wschodnich  zacząwszy od 
począ tku r. 1839. aż do d n i a ’15. Lipca 1840. 
S u n  powiad* o tym zbiorze:  „Gorl iwość,  
z którąśmy dotychczas zewnęt rznej  polityki 
L o rd a  Pa lmerstona  bronil i ,  byłaby się b a r ­
dzo zmniejszyła,  gdybyśmy kilka z przedło­
żonych tu  a k t ów  dawniej  znali. Chociaż 
pr zygot ow an i  na to ,  aby L ord a  t 'almerstona 
widz ieć  działającego w  porozumieniu z Ros- 
syą ,  pot rzeba  jednak była publikacyi tych 
u r z ę d o w y c h  p a p ie ró w ,  aby nas przekonać o 
s topniu,  w  jakim Lo rd  zdaniom mocars twa  
tego sprzyjał.

H i s z p a n i a .
Z B a r c e l o n y ,  dnia 16. Kwie tnia .

Słychać,  źe osławiony pr zyw ódz ca  Karofi- 
s t ó w  Tr i s tany z n o w u  się ukazał w  dolinie 
Andorra .  Z  Gi rony donoszą ,  źe s tósownie 
do pogłoski C a b r e r a ,  Zori l la,  Burios i inni 
szefowie  karolistowscy przez C am predon  do 
Katalonii  wrócili .  W Gircnie  też o p o w i a d a - • 
n o ,  źe w  Por tvendre  10,000 Fr an cu zó w  
oczekują ,  którzy się tam do Algieru zaambar-  
k o w a ć  mają;  Genera ł  Castanneda ma rozkaz 
uważania  na ich obro ty ,  dopóki nie wylądują 
w  Algarbii,

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  19 . K w ie ln i a .

I n d e p e n d a n t  następujące podaje uwagi  
o  teraźniejszym gabinecie. Pan Meulenaere 
jest po raz trzeci minist rem sp ra w zagranicz­
nych.  Podczas pierwszego ministeryum z d. 
24. C z e r w c a  1831 r. po przegłosowaniu 24 
artykułu podał  się do dymisyi w  tymże jeszcze 
roku.  — 4. Sierpnia 1834 z Panem I heux  
w r ó c i ł  do gabinetu i opuścił go 13. Grudnia 
1836 w  skutek rozdwo;eń w  radzia ministrów.  
Minister lub nie,  zachował  on urząd gube rna ­
tora zachodniej  Flandryi ,  na który go p o w o ­
łał rząd tymczasowy i posadę deputowanego 
miasta Courtraj ,  — Publiczne życie pana i>o- 
th o m b  jest r ów n ie  znane. O d  r, 1830 przez 
6 lat ciągle był  on generalnym sekretarzem 
s p r a w  zagranicznych. — 13 Stycznia 1837 r- 
powołany  na ministra robót  publicznych,  u- 
sunął  się 19. Kwietnia r. z. razem z '  Panem 
T h e u x ;  jest on także od r. 1830 d e p u to w a ­
nym  z Arton. — Pan Desmaissieres deputo­
w a n y  z G a n d a w y  był  ministrem skarbu za ga­
binetu pana T h e u x  — pan Volxern od r, 1837 
reprezentant  Bruxelli ,  przed kilką miesiącami 
obrany  został jej burmist rzem — Hrabia Briej 
jest najmniej znanym członkiem nowego ga­
b ine tu ;  od r. 1839 obrany senatorem rozpo ­
czął karyerę polityczną. Dawniej  (jak w i a d o ­
mo )  bez upoważnienia Króla holenderskiego

zos tawał  w  służbie francuzkići i służył restau- 
racyi az do dni l ipcowych,  które go zastały 
gwardzistą króla Karola X. w  1832 wróc ił  
do Luxe .nburga,  gdzie posiada dobra  i łabry- 
ki ze l azne , w  1836 przez naturalizacyc o t r zy­
mał z n o w u  p r a w a  Bejgijczęka. które był  u- 
tracił w s t ę p u j e  w  obcą służbę. p an Volxem 
wstąpi ł  do gabinetu jedynie pod w arun ki em  
ze zostanie burmist rzem Bruxelli i d | a te „Q 
pierwszego radnego pana Yerhulst  tymczaso­
w o  na d a w n y m  swo im  urzędzie obsadził.  

D a n i a .
f .  K o p e n h a g i ,  dnia 16. Kwietnia.  

Dzisiejszy bulletyn o zdrowiu  królewicza 
następcy br z m i ;  J .  K. W .  następca wczora j  
przez cały dzień mniejszy daleko miał  kaszel. 
W nocy kaszel niekiedy tylko prze rywa ł  mu 
sen. Febra  dzis nieco mniejsza,  — Zeszłej 
nocy i 14 przed południem książę mocny cier­
piał kaszel, który dopiero wczora j  zrana o 
godzinie o zasnąć rnu dozwoli ł .

S z w e  c  y  a.
Z S t o k  h o l  m u ,  dnia 13. Kwietnia.  

Dziennik b t a t s t i d n i n g pi sze: „Słychać, 
iz w skutek reklamacj i  którą rząd Szwedzki  
uczynił do Duńskiego i która przy um owie  w 
Londynie  w  jakiej miała udział Anglia,  r o z ­
trząsaną była,  nastąpił tymczasowy układ o 
zmianie taryfy cła na bundzie  w  r. b od ró ­
żnych t o w a r ó w ,  mianowicie ka w y ,  bawe łny  
bawełniane j  przędzy,  p ieprzu ,  kakao i t. n —

ciągu roku taryfa ta znow u przeirzaną 
będzie,  tak ze na przyszłość handel szwedzki  
z pewnośc ią  znacznego zniżenia opłat  spodzie­
w a ć  się może. r

Według  jednego pisma czasowego w y d a ­
w an eg o  przez angielskie zagraniczne anti nie­
wolnicze to w a r z y tw o ,  poseł nasz w  Londy­
nie hrabia Hórnst .erna,  na zgromadzeniu te­
goż tow arzys twa  oznajmił że na wyspie Sgo 
Ba.tlomieja me ma ,uż żadnego n i e w o l n i k a . -  

ą o tein w  Szwecyi  nie wiedziano.

N i e ni c y.
Z M o n a c h i u m ,  dnia 23 Kwie tnia .

O/cowie  Hedemptory.ś-ci zawital i  dnia 17 
Kwie tnia  do Altóttirigu. Kommissarz królewski '  
Hadze a regemy jny  W eckbek er  - Sternfeld’ 
urzędnicy,  d u chow ie ńs tw o,  kapucyni i m ł o ’ 

smolna  przyjmowali  jch uroczyście 
w r a z  z towarzyszącym im Biskupem passau-'  
skun ,  , zaprowadzil i  ,ch w  processyi przy 
odgłosie d z w o n o w  do kościoła Świę tego Mi- 
chała,  gdz^e Biskup nijaj Przeorowi
piękny kiehcn wręczył  i jemu w r a z  z wszys t ­
klemi ksiyZjrni i braciszkami pocałowania  p0 . 
koju udzielił. Ztamlijd udał się orszak do da* 
Yyniejszego kościoła jezuickiego, przeznaczo-
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nogo 31a R e d e m p t o r y s t ó w ,  gdzie „C ieb ie  B o ­
t e  c h w a l i m y ' 1' o d ś p i e w a n o ,  a X. K an on i k  ka­
p i tu lny  i Radzca  d u c h o w n y  H eu le ld e r  z w r ó ­
cił w  mianej  m o w i e  u w a g ę  na  w a ż n o ś ć  za ­
p r o w a d z e n i a  R e d e m p t o r y s t ó w .  Drua 19. na ­
s tąp i ło  po u r ocz ys t em  n a b o ż e ń s tw ie  oddan ie  
ins tytutu całego o jco m R e de m p to ry s to m ,  p rzy-  
cz ć m  K o m m is sa r z  k r ó lewsk i  i b iskup  m o w y  
mieli .

Z  F r a n k l o r i u  n . /M. ,  dn.  25. K w ie tn ia .
S t ó s o w n i e  do pogłosek w  powsze chn ośc i ,  

w ię k s za  część naszych po l i tycznych  w i ę ź n i ó w  
w k r ó t c e  w o l n o ś ć  s w o j ę  o d z y s k a , kiedy w  sku­
tek w y to c z o n e g o  p r z e c i w  n im processu się p o ­
ka z a ł o ,  źe skarga p r z e c i w  n im  w n ie s io n a  o 
m n i e m a n e  u c z es tn ic t w o  w  zakazanych  s to­
w a r z y s z e n i a c h ,  nie jest  dosta t ecznie  uzasa ­
d n io n a ,  aby  ich dłużej  w  de tencyi  t r zym ać  
można .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 14. Kw ie tn ia .

M a rk iz  Vi l l a lba ,  k tó r y  tu  p r z e b y w a ł  bez  
uznan ia  u r z ę d o w e g o  cha rak te ru  jego ( j ako 
sp r a w u ją c e g o  iriteressa Hiszp an i i ) ,  a k tó ry 
jednak  s p r a w y  kościelne o b r ab ia ł ,  j u t ro  do 
M a d r y t u  wyjeżdża .  Gub ią  się w  domys ł ach  
o ty m  tak n ies po dz i any m wyjeździć .  Między 
in ne mi  t w i e r d z ą ,  że od ką d  ostatnia al lokucya 
pap iezka do  M a d ry tu  do sz ła ,  żadna p rośba o 
dyspen sy  z Hiszpani i  tu  w ięc e j  nie nadesz ła;  
aby  w i ę c  tę w a ż n ą  s p r a w ę  za ła tw ić ,  Mark iz  
d o  M ad ry t u  się udaje.  — C o  do  u k ł a d ó w  
7. D o n  M ig u e l em ,  g łoszą ,  źe zab iegom d w o r u  
aus l ryackiego  się ud a ło  skłonić nareszcie Xię 
cia tego  do  z rzeczenia  się m n ie m a n y c h  rosz­
czeń  s w o ic h  do I ronu  por tugalskiego.  Rząd  
portugal ski  o ś w ia d c z a ,  iż m u  100,000 t a l a r ó w  
czyli  60 con tos  pensyi  rocznćj  z d ó b r  I n fa n ta  
w  Por tuga l i i ,  w y z n a c z y ć  chce.
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 17. K w ie t n i a .

Donoszą  z R z y m u ,  że n iep oro zu mie n ia  
m ię d zy  ka ted rą apo s t o bk ą  i Rossyą w z g l ę d e m  
s p r a w y  Biskupa Podlasi "go.  k tóra z m a r łe m u  
tu  nagle Radzcy  S t an u  F u h r m a r m w i  była po 
w i e r z o n a  a k tórą p o  śmierci  tegoż Poseł  ros 
syjski Hrab ia  Po temkin  n ie z w ło c z n ie  się za 
ją ł ,  s t ó s o w n i e  d o  ż y c z e n i a  r z ą d u  r o s -  
t y j s k i e g o  za ła tw io n e  zostały,  ( ( ) ,  p o w s z .  
Au szb . ,  z k tó rej  w i a d o m o ś ć  tę w y j m u j e m y ,  
nas tępu jący do  niej  dołączyła  p rzyp i sek:  
Os ta tn i  list z R z y m u ,  pochodz>ący od  w ia r o -  
god ne j  o sob y ,  tw ie rd z i ł  w łaś n ie  p rze c iw nie ,  
że Pap ież do żądań gab ine tu  cesarskiego b y ­
na jmnie j  się za s to sow ać  nie chce.)

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  d. 18. K w ie tn ia .

( Ga z .  Szląsko .)  — JSa począ tku  przysz łego

mies iąca  Pa la lyn  Wę gie r sk i  z Rudy tu  p r z y ­
b ęd z ie ,  aby  s tosunki  lA'ęgier p o d  w z g lę d e m  
s p r a w  re l igi jnych tak b a r dz o  z a w ik ła n e ,  p rz y  
tej  sposobnośc i ,  jeżel iby być m o g ło ,  u p o r z ą d ­
k ow ać .  Opin ia  pub l i czna o św ia dc z a  się coraz  
głośniej  p r z e c i w  te raźn ie jszemu P r y m a s o w i ,  
A r c y b i s k u p o w i  X. K o p a c s y ,  k tó rego  osob i ­
s ty cha ra k t e r  w p r a w d z i e  żadnćj  nie  ulega n a ­
gan ie ,  k tórego  j e d n a k o  n ie w c ze sn ą  o r th o d o -  
xię p o w s z e c h n i e  posądzają.  Zdaje się ,  że 
n a w e t  wie lka  część niższego katol ickiego d u ­
c h o w i e ń s t w a  na s t ronie  pos tępującćj  dalćj  to-  
le rancyi  s t an ę ł a ,  a w  tern w ła ś n ie  w yż sz e  du-  
c h o w i e ń s t w o  W ęg ie r sk ie  nie p o w i n n o  z a p o ­
z n a w a ć  z n a k ó w ,  mnić j  zagraża jących jego 
d u c h o w n e m u  w p ł y w o w i ,  jak raczej  świeckie j  
po tęd ze  i do ch o do m -  P o d o b n ie  jak w  Angli i  
co do  kościoła  epi skopa lnego ,  p o w s ta je  w  
W ę g r z e c h  oppozycya  i p r a w n a  wa lk a  na p rze -  
ci w  n ie zm ie rn ym  d o c h o d o m  tylu po jedyń-  
czych  p r e b e n d  i p r o b o s t w ,  podczas  kiedy niż­
sze d u c h o w i e ń s t w o  tylko b a r dz o  l icho płatne,  
a w y p a d e k  vyalki tej m o ż e  jeszcze groźniejszy 
b ę d z i e ,  aniżeli w  Angl i i ,  p o n ie w a ż  w  W ę ­
gr ze ch  katolicy w ł a d z ę  jeszcze z ew an ie l ik ami  
podzielają i n a w e t  w ie l ka  część u m i a r k o w a ­
nych  ka t o l i kó w za w ię k s z ą ,  d u c h o w i  c z a s ó w  
bardz ie j  o d p o w i e d n i ą  to l e rancyą  się o ś w ia d -  
cza.  Rząd  rozs t r zygnięc ia  tycli py ta ń  d łużćj  
p r z e w l e k a ć  ani  p o w i n i e n ,  ani  może.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 7- K w ie tn ia .
( Ga z .  Poivsz.)  —  Dł u go  o cz ek i w a n e  don ie ­

sienia z L o n d y n u  nadeszły d. 5. ,  a między  te- 
mi  w s t ę p n y  p r o tokó ł  do  za ła twien ia  pytania 
o ci eśninach tureckich .  Ci  sami gońc y  p r z y ­
wieź l i  L o r d o w i  P o n s o n b e m u  i P a n u  S t i i rme-  
r o w i  n o w e  ins t rukcyc ,  k tóre  p ie rw s z e g o  z 
nich  c h o r o b y  obłożne j  n a b a w i ł y ,  a tak p r z e ­
pisane w sp ó ln e  p rz e d s t a w ie n ie  P o s ł ó w  P o r ­
cie ( n a  korzyść M e h m e d a  Alego)  jeszcze n a ­
s tąpić nie mogło .  T y m c z a s e m  spod z i ewa ją  
si<; po Po rc ie  p r zy c hy ln y ch  u c h w a ł ,  a to t ćm 
ba rd z i ć j ,  gdy od  czasu ostatniej  zmiany  mini -  
s teryalnej  r ó w n i e  w  d y w a n i e  jak seraju 
w sz y s cy  się przychy ln ie j szymi M e h m e d o w i  
A lem u okazują.  Z d rugiej  s t r on y  upadek  Re-  
szyda Haszy tak dalece wszys tk ich  w  us ługach 
P o r t y  będący ch  f r a n k ó w  przest r aszył ,  iz się 
w szy sc y  co fnąć zamyślają .  J a v e r  Rasza ( W a l ­
ke r)  |uz się do  dyrnissyi podał .

B u n t o w n i c z e  ru ch y  w .  MesopoJami i  ( K u r -  
dy s ta n i e )  są tylko p i e r w s z y m  s y m p t o m a t e m  
przysz łej  ch o r o b y  pańs tw a .  Ani  w  t u r e c k im , ’ 
ani  w  f rankońsk im j ę zy k u  w y d a w a n e  gazety ‘ 
nie mogą  o tym pr zez  n ikogo  nie p r z e w i d z i a ­
n y m  w y p a d k u  donosić.  W i a d o m o  tylko,  że 
Z ek e r i ah  Rasza z j e d n y m  od d z i a łe m w  Sy ry i
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s to jącego  w o js k a  w  ce lu  u śm ierzen ia  bu n tu  
c z ć m  p ręd zć i w y r u s z y ł .  Z eker iah  Basza, w y ­
ra ż o n o  w  M o n i t o r z e  0 1 1  o nu a ń s k i m , p o ­
w r ó c i ł  z n o w u  d o  s w e g o  d a w n ie j s z e g o  w i e l .  
k o r z ą d z tw a  D iarbekir. C hcą  r z e c z ' t ę  c ic h a ­
c z e m  z a ła t w i ć ,  ab y  za s i ln y ch  i o d w a ż n y c h  
u ch o d z ić .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 15. K w ie tn ia .

[ W i e d t ń s k i  ko i r t sp .  Gaz .  niern,)  —  W e d łu g  
w ia d o m o ś c i  z  K o n s ta n ty n o p o la ,  n o w y  K ap u -  
d a u ,  T a h ir  B a sza ,  k tó r e g o ,  jak w ia d o m o ,  
S u łta n  M a h m u d  z p o w o d u  jeg o  zb yteczn ćj  
s u r o w o ś c i  z  u rzęd u  tego  b y l  zlo::y ł ,  dał | u i  
z n o w u  n a o czn y  przykład  tego  p r z y m io tu ,  ka­
z a w s z y  n a d p iek a r zo w i  arsen a łu ,  ra jasow i,  
palki w y l ic zy ć . .  D w a j  F ra n c u z i ,  w  s łu żb ie  
P o r ty  jako c z ło n k o w ie  K o m m issy i  dobra pu­
b l i c z n e g o ,  S c y p io  Marin i R o y e r ,  m ie l i  się 
7. tego  p o w o d u  d o  dym issy i p o dać .  lAcszyd  
B asza  b y ł  w  p ie r w s z y c h  drwach p o  s w e m  
u su n ięc iu  b ard zo  s ła b y ,  co  w ie lu  irn c izn ie  
p r z y p i s y w a ł o ,  c ł ioc iaż  nic  nie m a naturaln iej­
s z e g o ,  i i  d o zn a n e  przykrośc i  c h o r o b y  g o  na­
b a w ić  m o g ły ,  Późriićj,  jed n ak ie  ty le  nabrał  
s i ł y ,  i i  W ie lk ie m u  W e z y r o w i  i następcy  s w e ­
m u  R ifa a t o w i  B e j o w i  m ó g ł  w iz y t ę  oddać,  
g d z ie  go  o b y d w a )  z w ie lk ą  przy jm o w a l i  u p rze j­
m o ś c ią .  C o d z ien n ie  z w ię k s z a  się przekonanie ,  
iz m u  w k r ó tc e  urząd poselski paruczą  ; m ia n o ­
w i c i e  zaś n a b a w ia  g o  n iep rzy ia c ió ł  c zy n io n y  
m u  z w ie lu  stron  za rzu t ,  jakoby był n iep rzy ­
jac ie lem  is la m u ,  k tórego  p o d s t a w y  przez, s w e  
Wstrząs! re fo r m y .

Rozmaite wiadomości.
G azeta  R z ą d o w a  ob ejm u je  E ta t  p o w s z e c h n y  

d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w  p a ń s tw a  Pruskiego  na  
r. 1841. W y n o s i  55 ,867 ,000  ta larów .

Z e  L w o w a .  —  »T y g o d n ik a  ro ln iczo  p r z e ­
m y s ł o w e g o  « p od  R ed ak cyą  T .  W .  K o c h a ń ­
s k ie g o ,  w y s z e d ł  Nr. 14. i o b e jm u .e :  1) U w a ­
g i  nad p łu g ie m . 2 )  O  zd atn ośc i  pasterza. 3) 
P r z e s t r o g a ,  aby n ie  k u p o w a n o  za drog ie  p i e ­
n ią d z e  m n ie m a n y c h  ta jem n ic  p o d w y ż s z a n ia  
w y d a t k ó w  g o r z e ln ia n y c h  i zacieran ia  b ez  
d rożd ży .  4 )  A rtykuł k o n k u r s o w y  i r o z p r a w a  
o  fabrykacy i ,cukru z b u r a k ó w  i t. d. (Ciąg. 
dalszy.)  5 )  Ś r o d ek  p r z e c i w  m o lo m .  6) W i a ­
d o m o ś c i  c z a s o w e .

W  kole i  » S z k i c ó w  o b y c z a j o w y c h  i h is to ­
r y c z n y c h *  J .  J .  K r a s z e w s k ie g o  w y s z ła  p o ­
w i e ś ć  piąta: - S t a ń c z y k o w a  kronika." W i l n o  
r. 1841. O bfity  w  t w o r y  d o w c ip u  i w y o b r a ­
ź n i  a u tor  W i t n lo r a u d y " u ch yb ił  tu m o c n o :  
b o  sz lach etn y  i h e io j c z n y  czyn  Jędrzeja  z K o  
śfiiehsk, o so b is tem  g a sz e n ie m  p o ż a r u  w  żu p a ch

s o ln y c h  w ie l i c k ic h  o d z n a c z o n y ,  i a r t o b l i w i a  
ustam i S ta ń czy k a  w y s z y d z a .  N ie g o d z i  się dla  
d o w c ip u  h is tory i przeistaczać.

Z  K r a k o w a :  B ęd ą cy  w ła ś n i e  w  druku
to m  trzec i » H is to ry i  literatury p o ls k ie j -  M i­
chała  W i s z n i e w s k i e g o ,  z a w ie r a ć  b ę d z ie  w i e k  
X V . U c z o n y  i p r a c o w ity  autor tego  dzieła ,  
zeb ra ł  także m a tery a ły  d o  -  H istory i Jana S o ­
biesk iego .*

D n ia  8 g o  M arca u m arł w  D r eźn ie  s ł a w n y  
p o e ta  n ie m ie c k i ,  a u tor  „  U ranii  A u g u st  
i i  e d g e ,  p r z e ż y w s z y  lat 88.

Z  W a r s z a w y .  —  „ D zieje  s tarego  i n o w e ­
g o  t e s ta m e n tu -  p rzez  K az im ierz a  B r o d z iń ­
sk ieg o .  2  to m y  in fcvo ze  120tu ryc in am i.  
N o w e  w y d a n ie .  ( P r o s p e k t ) .  —  W y d a ją c  po 
raz p ierw szy  d z ie ło  z treści swej nader w ażn e*),  
ręką zn ak o m itego  pisarza, n ied łu g o  przed jego  
z g o n e m  n a k reś lo n e ,  jako ostatnie  p o żeg n a n ie ,  
a zarazem  pamiątka n ie o d ż a ło w a n y c h  przy'- 
m i o t ó w  u m y s łu  i serca jego p o z o s t a łe ,  nie  
w ą t p i ł e m  iż p ozyska  w z g lę d y  n a sz e j  św ia t łe j ,  
um iejącej n a leżycie  o ce n ia ć  d o b re  u s i ło w a n ia ,  
p u b l ic z n o ś c i ;  źe  zasłuży na p o c h w a lę  c z c ig o ­
d n e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  chę tn ie  id ąceg o  w  po­
m o c  w s z e lk im  p r z e d s i ę w z ię c io m ,  c h w a ł ę  B o ­
żą i p o ży tek  b l iźn ich  m a ją cym  na celu . S k u ­
tek p r z e w y ż s z y ł  n a w e t  o c z e k iw a n ia  m oje .  
W  n iesp e łn a  p ó łtora  roku r o z c h w y t a n o ,  że  
tak p o w i e m ,  w y d a n ie  2 0 0 0  exem p la rzy  o d ­
bite. P o  za m k nięc iu  listy p ren u m era c y jnei p o ­
zo sta łe  kilkasat e x e m p la r z y ,  c h o ć  w  c en ie  ze  
Z ip. 24  na 3 6  p o d w y ż s z o n e j ,  jeszcze  c h ę tn ie  
k u p o w a n o ;  n a w e t  w  ostatn ich  czasach  p ła co ­
n o  u a n t y k w a r y u s z ó w  po 3  i 4  dukaty za  
ex e m p la r s  z rycinam i. Z  listy p ren u m era ey j -  
nćj Ig o  w y d a n ia  okazuje s ię ,  źe :  1) W ła d z a  
edu k acyjn a  z a p r e n u m e r o w a ła  dla b ib l io tek  
szk o ln y ch  ex em p la rzy  66; 2) J W  A r cyb isk u p  
i d u c h o w ie ń s t w o  w  a rch id y ecezy i  W a r s z a w ­
skiej 189; 3 )  J J W W .  B iskupi i d u c h o w i e ń ­
s t w o  w  d y e c e z y a c h :  A u g u s to w s k ie j  1 2 0 ,  w  
C h ełm sk ie j  3 4 ,  w  K ra k o w sk ie j  150, w  K u ­
ja w sk o  Kaliskiej 13 0 ,  w  L ubelsk iej  (p r ó c z  
e x e m p la r z y  p rzez  p o c z tę )  1 7 ,  w  P łock ie j  95,  
w  Podlask ie i  75; 4 )  J W . Biskup i d u c h o w ie ń ­
s t w o  d y e c e z y i  W ileń sk ie j  ex. 8 3 ;  5 )  W  liście  
s z c z e g ó ł o w e j ,  m ię d z y  w ie lu  znako-rniterai o -  
sobam i znajduje się z zagran icy;  J V V .  D unin ,  
A r cy b isk u p  G n ie źn ień sk i  i Poznańsk i.  J W .  
Z achary asie w i c z ,  Biskup T a r n o w s k i .  Z la ­
kierni d o w o d a m i  d ob reg o  o cen ien ia  d z ie ła ,  i 
z  u w a g i ,  źe  s z a n o w n e  d u c h o w i e ń s t w o  tyło  
r o zk u p i lo  e x e m p la r z y ,  iż m a ło  bardzo  d osta ło  
się w  i ę c e  o s ó b  pr y w a t n y c h ,  d z ie ło  zaś to

*) Szczegółowy prospekt ogłoszony przy pierw- 
szćtu wydaniu o celu lego dzieln i sąd władzy cii- 
cUowućj o n iem , uiuicszezony m będzie ju tro ,
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d o  d o m o w e j  edukacy i i do  z b u d o w a n ia  każ­
d e g o  w ie lc e  jest p o ż ą d a n e ;  śm ia ło  p rzys tąp ić  
m o g ę  do p o w tó r n e g o  w y d a n ia  i ogłaszając 
n o w ą  p r e n u m e r a tę ,  są d z ę ,  ze k to  nie posiada 
tego  d z ie ła ,  zechce  sko rzys tać  ze sposobnośc i  
ta n ieg o  n abyc ia ,  gdyż  ce n a  p ren u rn e rac y jn a  
jest:  a )  Z a  ex e m p la rz  ze 120 ryc inam i w  W a r ­
sz a w ie  z łp  2 4 ,  n a  u rz ę d a c h  i s tacyach  po cz t  
złp . 2 7 ;  b) za ex e m p la rz  bez  r y c in ,  w  W a r ­
sz a w ie  zip. 10, na  u rz ę d a c h  i s tacyach  pocz t  
źlp. 12.

{ Z  Gaz. P o rań .)  — S t a r o ż y t n o ś c i  k r a j o ­
w e .  — U nia  14. b. ro., w ło śc ia n in  o rz ą c  na 
g ru n c ie  w s i  N o w o d w o r y  o b o k  T a r c h o m in a  
(m ila  o d  W a r s z a w y ) ,  gdy p r z e p ro w a d z a ł  p ług

f irzez m a ły  na  kształ t  w a łu  p ag ó re k ,  ( w  po- 
oźeniu  m ię d zy  W is łą  a lasem ta rchom ińsk im ),  

■wydostał z p iasku glinianą u r n ę ,  n ap e łn io n ą  
szczą tkam i spa lonych  kości lud z k ich ,  pom ię -  
sz an e m i z p iaskiem. N ajb l iższy  sąsiad tego 
m ie jsca ,  W .  W i tk o w s k i ,  nie obo ję tn ie  u w a ­
żając to  w szy s tk o  co k o lw ie k  stać się m oże  n o ­
w ą  p o b u d k ą  do  n a u k o w y c h  badań  nakaza ł  
ro z k o p y w a ć  p ag ó re k ,  w  za ju ia rze  dojścia w y ­
raźn ie jszych  jego s ta roży tnośc i  ś la d ó w .  W  sku ­
te k  ty c h  u s i ło w a ń  okaza ło  s ię ,  że u r n y ,  k tó ­
ry c h  do tąd  już 1‘2 w y d o b y to ,  u s ta w io n e  są ró 
w n e m i  sze regam i c iągnącem i się w  p o p rz e k  
pagórka .  S ą to  naczyn ia  p o d o b n e  do ty c h  j a ­
kich w ie le  o d k ry w a ją  w  okolicach Kalisza. 
M ają one  kształt pękatego dzbanka  b ez  ucha 
u jednego  kształtu  w a z k i ,  znajdują się z o b u  
b o k ó w  po 2 w y n io s ło śc i ,  jakby m iejsce uszu 
z a s tę p o w a ć  m aiące. W id a ć ,  źe w  epoce  ich 
u d z ia lan ia ,  sz tuka garncarska  by ła w  kolebce. 
Zdaje s ię ,  źe raczćj ksz ta łcono  je r ę k ą ,  niżeli 
ko łem  toczono . Ich  sk o ru p a  jest g ru b a  jak w  
d o n ic a c h ,  już w y p a lo n a  do  c z e rw o n o śc i  da- 
rh ó w 'k i ,  już n iedopa lona  ko lo ru  s u r o w e j  gliny. 
M a te ry a łe m ,  k tó rego  są z r o b io n e ,  a k tó ry  
jest zagadką dla g a rn c a rz y  dzis ie jszych , zdaje 
się być z w y c z a jn a  g l ina ,  do  k tó re i  m ięszano  
n a  p roch  t łu c zo n y  g ra n i t ;  w id a ć  b o w ie m  w  
ich  od łam ie  a często  i na p o w ie r z c h n i  w ie le  
kanc ias tych  z jarn  k w a r c u ,  feldspatu  i miki, 
k tó ra  jak z ło ty  piasek tu  i o w d z ie  b łyszczy.  
T a k o w y  rodza j m ięszan iny  m usia ł  być po  
w s z e c h n ie  p rz e z  ó w c z e s n y c h  garn c a rzy  p r z y ­
ję ty ,  k iedy m a te rya l  u r n  kaliskich p r a w ie  ni- 
e z em  nie różn i  się od  ta rchom ińsk ich .  S k o ­
r u p a  zaraz po  w y g rz e b a n iu  jej z z iem i ,  jest 
m iękka  i n a d e r  ł a tw o  r o z l a m u ą c a  s ię ,  w y s t a ­
w io n a  jednak  na p o w ie t r z e ,  znacznie  t w a r ­
dn ie je  ; d ź w ię k u  jednak za u d e rz en ie m  nie s p r a ­
w u je .  — W  głębokości oko ło  łokc ia ,  u s ta w io -  
r e  są u rn y  w  ziemi p io n o w o ,  do  góry  o t w o ­
r a m i ,  lecz bez  żadnych  n a d k ry w e k .  Kości je 
n ap e łn ia ją c e ,  p o m ię d zy  k tó rero i  p o z n a w a ć

m o ż n a  o bo jczyk i,  jabłka k o la n ,  z ę b y  t r z o n o w e  
ludzk ie  i t. d . ,  noszą w y ra ź n y  ślad spa len ia :  
je d n e  spo p ie lo n e ,  d rug ie  z w ę g lo n e ,  pom ię -  
szane  są z pop io łam i spa lonego  ciała ,  a piasek 
k tó ry  pom iędzy  n ie  w o d a  i czas w n io s ły ,  jest 
p iaskiem  pag ó rk a ,  w  k tó ry m  u rny  odkopano .  
W ie lkość  u rn  m e  jest j e d n a k o w a ,  od  2 garn-  
c o w y c h  są co raz  m nie jsze  aż do  m aleńkich, 
kości dziecka obe jm u jących .  — N ie w ą tp l iw ą  
jest rzeczą  że to  są pogańsk ich  p r z o d k ó w  n a ­
szych  pop io ły ,  k tó r e ,  po  9cio w ie c z n ć m  p r z y ­
najmniej) ich sp o c z y w a n iu ,  po rusza  dzis c ieka­
w o ś ć  nasza. C z y  zaś to  b y ł  sm ę ta rz ,  czy  ty l­
ko  g rób  jednćj jakiej ro d z in y ,  t ru d n o  dziś w i e ­
dzieć . W idz im y  ty lko ,  źe to b y ł  ro zk o sz n y  
w z g ó r e k  nad W i s łą  w ś r ó d  d ę b o w e g o  łasu, 
jeszcze żyją, k tórzy  na te m  polu  las pam ięta ją .  
B ę d z iem y  donosili o postęp ie  badań  tćj da-  
w n o w ie c z o e j  mogiły , dziś tak blizkiej W a rsza -  
w y ,  a k tó re ;  za ło ż en ie  na  w ie le  z a p e w n e  lat 
pop rzedziła .

O B  W  ‘
Zm iany  w  cenach  le k a r s tw  na r. 1841. Król.  

M in is te r s tw o  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  n a u k o w y c h  
i lekarsk ich ,  w y d a ło  nas tępu jące  o b w ie s z c z e ­
n ie  w z g lę d e m  zm ian  w  cenach  le k a r s tw :  
-Z m ian y  zaszłe w  cenach  t o w a r ó w  a p te k a r ­
sk ich ,  poc iągnę ły  za sobą  p o d o b n ą ż  zm ianę  
w  is tn iejących w  p o r ę  cenach  n iek tó ry ch  le ­
k a rs tw .  O d m ie n io n e  o d p o w ie d n io  i og ło -  
szone d ru k ie m  p rzep isy  taxy z d n iem  1. M aja 
r. b. w s z ę d z ie  m o c y  nab iera ją .  B e r l in ,  dn ia  
18. M arca 1841. M in is te r  s p r a w  d u c h o w n y c h  
n a u k o w y c h  i lekarsk ich ,  podp .  E i c h h o r n . ’

P o lą ć z a m y  z te m  don ies ien ie ,  iż exem pla -  
r zy  rzeczo n e j  taxy le k a rs tw  dostać  m o ż n a  p a  
10 sgr. w  naszćj reg is tra turze .

P o z n a ń ,  dnia 26. K w ie tn ia  1641.
K r ó l e w s k a  P r u s k a  K c g e n c y a .  I.

W  insty tucie  z d n ie m  1 w szym  S tyczn ia  r, 
b. w  k lasztorze  p o b e rn a rd y ń sk im ,  o tw o r z o l  
n y m  dla w sp a rc ia  p o tr z e b n y c h  s ta ry ch  i m ie ­
szkania me m a jąc y ch  obo  ga p łc i ,  w  ogóle 
10/ osób  p rz y ję to ,  pom iędzy  k tó rem i 31 z do ­
m u  p o p r a w y  w  K ościanie p o w r ó e o n y c h ,  a 
k tó rzy  na tychm ias t  ro b o ty  znaleść n ie byli 
mogli. O s o b o m  zd o ln y m  do p racy  p rzy tu łek  
tak  d ługo  ty lko  b y ł  d o z w o lo n y ,  aż dla nich  
o inne m ie jsce  lub  za t rudn ien ie  w ystarać się 
byl<> m ożna .

W  podzia le  z n a jd o w a ło  się dz ienn ie  30 osób 
W  instytucie* k tó ry c h  lekką ręczn ią  i do m o ­
w ą  ro b o tą  z a t ru d n io n o ,  i d o z o r o w a n o  w  sa­
lach o g r z e w a n y c h ,  z a ś w ie c o n y c h  i w e d łu g  
p łc i o d o so b n io n y c h ,  i k tó rych  r a n o  i na po łu-  
dn ie  i ch leb e m  k 3 rm io n o ;  ch o ry m  zsś 
s t r a w ę  p rz e z  lekarza p rze p isan ą  udzielano.
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W  ogóle 5411 pofcy i  zu py  ro z d a n e  zostały.
Najusi lniejsze w sp ar c i e  z wd z ięcznośc ią  d o ­
znał  ins tytut  od Pana  D o k to ra  M a r c i n k o w ­
s k i e g o ,  n iemniej  uznać  należy bez inte reso ­
w n ą  g o r l iw o ść  Pana  D okt o r a  P a l i c k i e g o ,  
okazaną  p rze z  codz ienne o d w ie d z e n i e  insty­
tutu.

I n s ty tu t  z d n ie m dzis iejszym ustaje.
P o z n a ń ,  dnia 30.  K w i e t n i a  1841.

D a s s e 1. M i n u t  o I i. 
S P R & K D A Z  K O N I E C Z N A .  “  

G ł ó  w n y  8 ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .  
W y d z i a ł  I.

D o b r a  szlacheckie S ę d z i n o ,  S ę d z i n k o  
i Z a l e s i e ,  w  p o w ie c ie  S zam ot u l sk im ,  przez  
Dyre kcy ą  Ź ie rns twa  o s z a c o w a n e  na  105,565 
l a l .  12 sgr.  8 fen.  w e d l e  t axy,  mogącćj  być 
p rze j rzane j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i 
W a r u n k a m i  w  ł t e g i s t r a tu rz e , mają być 

d n i a  2 6. L i p c a  1 8 4 1 .  
p r z e d  p o łu d n i e m  o godz inie  lOtej  w  miejscu 
z w y k ł e m  posiedzeń s ą d o w y c h  sp rzedane .

N i e w i a d o m i  z p ob y tu  su kc ess or ow ie  Orszul i  
z P ru s imsk ich  zamężne j  d ’Alfonce P u ł k o w n i ­
k o w e j ,  jako też w szy sc y  wie rzyc ie le  realni ,  
z a p o z y w a ją  się na t a k o w y  pod  un ikn jen iem 
prek luzyi .

P o z n a ń ,  dnia 2 G r u d n i a  1840.____________
S P U Z L D A Z  K O  s  t U ^ N A  

w e d ł u g  dzielenia.
G ł  ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
W i e ś  sz lachecka D o m a s ł a w e k  ( M a ł y  

' D o m a s l a w )  D.  Nr.  12., p o w i a t u  W ą g r o-  
w i e c k i e g o ,  o l a x o w a n a  s ą d o w n i e  na  11,590 
Ta l .  18 sgr. 11 fen. ma być

w  d n i u 3. L i s t o p a d a  r. b. 
z rana  o godz inie  lOtej w  miejsc,u z w y k ł y c h  
posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedaną .  T a x a ,  at tes t  
hypo tecz r iy  i w a r u n k i  sp rzedaży,  m o g ą  być 
W reg i s l ra turze  oddzia łu  111. p rze j rzane .

Z miejsca p o b y tu  n iezna /oma  wie l zyc ie l ka  
realno ,

U r .  Barba ra  z Ż ó ł t o w sk ic h  o w d o w i a ł a  
Biegańska,  

z a p o z y w a  się ninie jszćm publ icznie.
Wszysc y  nieznani  realni  p r e tenden c i  w z y ­

w a j ą  się pod  uniknieniern p rek luzy i ,  aby  się 
najpóźn ie j  w  tym  te rmin ie  zgłosili.

By d go sz cz ,  dnia 6 K w ie tn i a  1841.

U ż y t k o w a n i e  z t r awnik ów -  i o g r o d ó w  W  
ro zm ai ty ch  częściach terr i tor i i  tuteiszej  forty-  
f ikacyi,  t udz ież  r y b o l ó s t w o  w  starej W a r c i e  
i w m o k r y c h  r o w a c h ,  mają na r. 1841. w  z w y ­
cz a j ny m spośobie być w y d z i e r ż a w i o n e  i będą  
r ó w n o c z e ś n i e  niektó re  s tare narzędzia  w  w ia -  
t r a k a c h  u ż y w a n e  na jwięce j  da jącemu p r zeda-

nemi .  W y p ł a t y  d z i e r ż a w y  i 'C e ńy  k u p n a  n a ­
stąpią za raz  na miejscu;  W y z n a c z o n y  jest 
t y m  k o ń ce m  te rm in  na  d. 23 .  Maja  r. b. z ra na  
o godzinie  6. w  p o d w o r z u  b u d o w l o v v e m  for-  
tyhkacy i ,  gdzie także od  dnia 6. Maja r.  b. 
bl iż szych  w a r u n k ó w  do w ie d z ie ć  się można .

P o z n a ń ,  dnia 27. Kwiet r j i a  18al .
K r ó l .  D y r e k c y ą  b u d o w a n i a  t w  i e r  d z y .

I) o n i e s  i e  ń i c. "
Z p o w o d u  zmian y  d z i e r ż a w y ,  s p r z e d a w a ­

n y  będz ie  w  K o m o r o w i e  i G o r s  z e  w i ­
c a c h  po w iec ie  S za m ot u l sk i m ,  i n w e n t a r z  na ­
stępujący i 1,700 d o b r z e  p o p r a w n y c h  i z d r o ­
w y c h  o w i e c ,  450 jagniąt ,  16 koni  rob ocz ych ,  
3  ź re bak i ,  18 w o ł ó w ,  20  k r ó w ,  2 s tadniki  i 
m ło d o c ia n e  b y d ło ;  r ó w n i e ż  wsze lk ie  po rządk i  
g os p o da rc ze ,  w  d ro dz e  publ iczne j  Jieylacyi 
na j wi ęc e j  da jącemu dnia 1. L ipc a  b. r. z rana 
od  godz iny  dzies i ąte j ,  na k tó rą  oc ho tę  kupić 
m a ją c y c h ,  zaprasza się. O w c e  każdego cza­
s u ,  p r ze d  s t rzyżką m og ą  być  widz i ane .

P e t z e l  e t  H e l l  m o l d .
W rl  u r w i  pod K o ś c i a n e m ,  dos tan ie  po 

dwfa s rebne  g rosze  k w a r t c  a po ośm t a l a r ó w  
ko rze c  nasienia b u r a k ó w  biały ch , naj lepszych 
do  rob ienia  c u k r u ,  a z a te m  na j l epszych  dla 
bydła .

D o b r y c h  ś redn ich  s ik aw ek  o g n i o w y c h ,  któ-  
r y c h  t a k i e  u ż y ć  m o ż n a  eto p r a n i a  o w i e c ,  t u ­
dzież w sze lk ich  w a n i e n  do  kąpania  z n a j m o ­
cniejszego cynku  z r o b io n y c h ,  naby ć  m o ż n a  u 
E  W e r n e r a  11. na ulicy Szerokie j  N r .  11. 
w  Poznan iu .

K u r s  g i e ł d . y  B e r l i  ń s k i e j .  •

D n i a  30. Kwietnia 1S41. S to ­ Na pr k u ran t

p c e .
papie­ go to ­
rami w izny

O blig i długu państw a . . . . 4 104 j 1034
B r. ang , o b lig a c je  1830. . . . 4 1011 i 101
O blig i prerniow  h and lu  m orsk. S2'e 82{ -
O blig i K u rm arch ii z b ież . kup. 102 10U
Obligi tymcz. N ow ej M arch ii d t. .3* 102 r 2

B erlińskie o b lig a c je  m iejskie . 
K ró lew ieck ie  d ito  . .

4 103c —
E lh lągsk ie  d ilo  . . H ‘100 __
G danskie d ito  w T, . i .  . 48 _
Z achodnio  - tir, listy zastaw ne . . 3 i t o G
Bisty zast- W .  X 1 'oznanskiego , 4 1 0 5 | 1051

1011Wa< liodn io  - P r .  listy zastaw ne . OJ.*'9 1011
1031Pom orsk ie  d ito  . . 102J

K ur- i N ow om arch . d ito  ,  , 31 ło ii _
Szląskie d ito  . , ■1 34 10 2£ _
O b i. zaległ, kap . i p rC . K u r-  i No­

wej - M arch ii . . . . , — — —
Z ło to  al m arco _ — 210J
N ow e dukaty  ................... ......  , — _
F ry d ry ch sd o ry  , # . , " t  , — 134 13
In n e  m onety  z ło te  po 5 ta larów  . — H 8
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